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heraa o O 
E plisy bedą xwrzonna antorom jedynie wówozaa gdy 
doląemone soatana maczki pocztowe na opłacania 
przesylki rwrotnej. — Pranamernta mies 2.25 Mm 


u odnoszeniem do domn 2.50 Rm, 


Marsz. Petain prosi o podanie warunków. 


Główna kwatera wodza 17 czerwca. Prezes nowo utworzonej rady 
francuskich ministrów marsz. Petain oświadczył w przemówieniu radjo- 
wem, skierowanem do narodu francuskiego, że Francja musi obecnie 


złożyć broń. 


Wskazał on przytem na podjęte już kroki, celem zawiadomienia 
rządu Rzeszy o tem postanowieniu i ustaleniu warunków, pod któremi 
Rzesza niemiecka byłaby gotowa uwzględnić życzenia francuskie. 

Führer odbędzie z królewsko-włoskim premierem Benito Mussoli- 
nim konferencję, na której zostanie zbadane stanowisko obydwu państw. 


Zwycięskimarsznaprzód 
na całym ironcie. 


($$) Berlln, 17 czerwca. Naczalna komen- 
da arm]i niemieckie] komuniku, 

Na całym froncie od Kanału La Manche 
aż da granicy szwajcarskiaj ofensywa 
wojsk niemieckich czyni zwycląskia po- 
utęny- 

Przy pościgu za npokltym nieprzyjatie- 
lem w kierunku Loary rywalizują ze so- 
bą Jednostki zmotoryzowane i niezmotory- 
zawans, prześcigując salq w olbrzymich 
marszach | wyprzedzając częst ać ucio- 
kającego i wyczerpanego nisprzyjaciela. 
Cytra Jeńców wzrasta nieustannie. 

Nieustanne ataki latnictwa zwrócone są 
z niezwykłą skutecznością przeciwka ad- 
działam nieprzyjacielskim, eafającym sią 
kolejami i szasami ku Loarze. Na polu- 
dniawy wschód od Paryża | nad górną 
Marną silne oddziały pancerna I zmotory- 
zowane niszmardowanie prą ku pałudnia- 


wl. Przekroczono wyżynę Lengres. Wsku- 
tek taga przerwano linje adwrotawe wojsk 
francuskich, cafających sią z adelnka Saa- 
ry | Renu. Zdobyta twierdze Verdun wras 
ze wszystkiemi jej fartami. Zajęta rów- 
nież silne fortyfikacje w okallcy Lon- 
guyon. Na froncie Saary przełamano Li- 
nję Maginota pomiędzy St. Avald | Saa- 
ralhen. 

Na wschód od Calmaru przekroczono, 2- 
takułąc na szerokim odcinku frontu górny 
Ren. Lotnicy kajawi I baterje artylerji 
przeciwlotniczej wspierały skutecznie po- 
chód wajsk lądowych. 

Pozatem na całym froncie eskadry ss- 
malotów bojowych, nurkowych | myśliw= 
skich atakawaly pozafrantowe połączenia 
nieprzyjaciela na wielką skalą. W wielu 
mle]ecach rozproszona kolumny marszawa 


1 przerwana bombami linja kalejowe. O- 
gółem trafiona hombami akała 30 pocia- 
gów kolejowych. Wiele pociągów z amu- 
nicją wyleciała w pawletrze. 


Ogólne straty nieprzyjaciela w pawle- 
trzu wynlosły wczoraj 40 samolofów. Z te- 
ga zestrzelano w walkach powistrznych 
12, artylerią przeciwioiniczą 9, resztą 
tzana na ziemi. 7 samolotów ni 
zaginęło. 


Niemieckie łodzie podwadne 
poszczycić dwama nowemi sukcęzami. 
dna łódź nadwodna pa powrocie da por 
zameldawała a zatapleniu je 
portawca, naładawanego wi 
nóści 12.000 tan w dniu 30 
podwodna starpedowała jeden brytyjski 
krążownik pomocniczy pojemności akała 
144000 ton. 


Orlean i Besançon 
w rękach niemieckich. 


Główna Kwatera Wodza, 18 czerwca. — 
WE kamanda armji niemleckiaj do- 
nas 


Załamane arm]a francuskia cofają się 
wóńród ok]jawów silnego roznrzężenia, ścl- 
gane ostra przez walska niemieckie ku 
katudniowi | pałudniawemu wschodowi. 
Tam, gdzie części armji usłławały stawić 
zorganizowany opór — zostały odrzucone, 
Bonnsząc wlelkle straty. 


Dzięki śmiałemu wypadowi lotnego od- 
działu, dawadzanega osohlścia przez da- 
wódce dywizji, udała się zająć Orlean | 
tamiejszy przejazd przez Loarą. 


Flnta pa zna kontynuowała swoją 
niszczącą a przeciwka cofającym się 
addziałam nieprzyjacielskim. Hana Il- 
czne mosty nad Laarą. Zwarte lurmny, 
które zgromadziły się przed zhurzanami 
mostami, zostały zaatakowana kamhami 
i ogniem karabinów maszynowych. 

Pasuwające się przez Burgundją | Lan- 
gres wojska szybko zdobywają teren w 
klarunku południowym. Zdobyto tam dwa 
lotniska z 39 gotowami da latu samolata- 
mi. okbladawanemi kamkaml. 

Na małudniawy wschód od Besancan da- 
tarly wajska niemieckie da granicy 
azwa]carskiej, zamykając tem samem pler- 


ściań doakola wajak cofających się z La- 
taryngji I Alzacji. 

W pólnacnej Lotaryng]i wajska nlamie- 
ekle zbliżają się ad północnego zachodu da 
mlasta St. Mihiel. 


Wykorzystując wyłam w Linji Magina- 
da na południe ad Sa 
niemieckie, mima siawl 
miejscach zaciętego opa! 
posuwają się szybka ku 
mu Ren z Marną. Z! 
Chateau-Salins | 


Także | na zachodnim brzegu górnego 
Ranu atak wojsk niemisckich poprzez ka- 


nał, łączący Ren z Radanam zwycięsko 
pasuwa sią naprzód przez Wogezy. 

W Alzacji flota pawiatrzna wspierała 
skutecznia podobnie jak | artylerja prza- 
elwlatniczą działalność wajsk lądowych. 

Fortyfikacje I umacniania zostały ohrzu- 
cane bombami najcląższega kalibru. Straty 
ylaciela w powietrzu wyniosly lą- 
molotów, z czego 5 zostalo zs- 
mych w walce powietrznej, a 3 
przez artylerję przeciwiatniczą. Trzy wła- 
ine samoloty zaginęły. 

Niemiackie lodzie podwodne zatapiły w 
ostatnich dniach ponad 100.000 tan, Jedna 
z łodzi podwodnych pod dowództwem ka- 


pitana-porucznika Frauenheima danlasła 
a zatopieniu 41.500 tan tonażu okrętowego, 
dzy Innemi zatopiona parawiac „Wel- 
lingtan Star" pojemności 11.400 tan, Druga 
łńdź podwodna pod dowództwem poruczn|- 
ka żeglugi morskiej Andrassa daniosła a 
zniszczeniu 53,000 tan, przyczem zniszcza- 
ny został brytyjski krążownik pomocni- 
czy „Carinthia“, pojemności 22.300 tan. 
Dalszej łodzi podwodnej udalo się zato- 
nić w Maray-Flrth pomócnirzy krążownik 
angielski pojemności 9.000 ton. (p). 


Zniszczenie 20 czołgów. 


Barlin, 18 czerwca. Sila uderzenia armji 
nłemlsckiej trwa w niezmniejszanym sto- 
pniu. Tak np. udała się jednej z dywizyj 
Flechaty zniszczyć w ostatnich dniach roz- 
paczilwie atakujący przy pomacy czolgów 
oddzlał francuski, przyczem z 20 atakują- 
tych czołgów zniszczano 15. (p). 


Przykre zaskoczenie w Resancon 
Francuzi wzięli Niemców za Anglików. 


Berlin, 18 czerwca. Fakt, iż we francu- 
skiem dowództwie panuje zupełny chaos 
zastał potwierdzony przez następujący 
przykład: 

Gdy jedna z niemieckich dywizyj pan- 
eernych obsadziła Besançon, nadszedł w 
tym samym momencie regularnie według 
rozkładu pociąg pospieszny z Marsylji. 
Wielu urlopowanych żołnierzy, w tem li- 
czni wyżsi oficerowie francuscy byli tak 
nieprzygotowani na możliwość pojawienia 
się żałnierzy niemieckich, że uważali ich 
za Angllków. Wszyscy oficerowie i żołnie- 
rze francuscy zostali wzięci do niewoli. (pe 


ea 


Gdzie zaczęła się klęska 
mocarstw zachodnich? 


% Kraków, 17,zerwca, 


ni wydarzenia podziałały jak przysło- 
wiowe uderzenie pałką w leb. Nadzieje ludzi, 
którzy wierzyli w zwycięstwo Anglji i Fren- 
cji zostały poważnie zachwiane, przyczem ra- 
lę decydującą nie adegral fakt zajęcia Pary- 
ża — stolicy Francji, — ale raczej utrata nie- 
slychamie ważnego ośrodka przemysłowego, 
jakim był cały okręg paryski. Trzeba bowiem 
wziąć pod uwagę, że w dzisiejszej wojnie rolę 
decydującą odgrywa sprzęt wojenny. Cadzien- 
nie dziesiątki samolotów ulegają zniszczeniu, 
artylerja operuje tysiącami pocisków, pola 
zasłane są setkami tysięcy pocisków karabino- 
wych i broni maszynowej, spadają setki bomb 
i granatów, Na miejsce zniszczonych pocisków 
muszą być sporządzane natychmiast nowe po- 
ciski, o ile nkcja wojska nie ma poprostu u» 
stać ze względu na brak naboi. Ataki na ba- 
gnety, któremi operowano w ubiegłem stuleciu, 
a nawet przy pomocy których forsowano nie- 
które stanowiska podczas światowej, dzisiaj 
sq raczej zubylkiem. Piechota rusza do akcji 
dopiero wtedy, kiedy teren został odpowiednio 
przygotowany przez broń motorową i artyłe- 
rję oraz lotnictwo, 

"Teraz Francja stanęła wobec trudnego za- 
Badnienia uznpełniania swoich rezerw amuni- 
cyjnych i sprzętu wojennego. Dostawy z An- 
giji są o tyle trudniejsze, że komunikacja z 
wyspami brytyjskiemi jest prawie że zupełnie 
zerwana. Dostawy z Ameryki utrudnione są 
olbrzymią przestrzenią. 

I na tem Ile nasuwa się zupełnie oczywista 
uwaga, że ktoś musiał czegoś zadniedbać, ska- 
ro doszło do tak katastrofalnej porażki mo- 
carstw zachodnich — Francji w pierwszym 
rzędzie. Dzisiaj możemy otwarcie pawiedzieć, 
że winną jest tntaj tylko sama Francja, a ra- 
czej polityka rządu francuskiego. Rząd fran- 
cuski uwierzył, że Niemey nigdy nie będą już 
dążyły do rewindykacji strat poniesionych w 
wyniku wojny Światowej. 

A przecież nawet „szary człowiek od wie- 
lu już lat orjentował się, że w Niemczech po 
nadpisaniu układu o zawieszeniu broni musi 
powslać ruch odradzeniowy. Każdy musiał 
sobie zdawać sprawę z tego, że szeregi mło- 
dych Niemców będą chciały zmazać klęskę 
lat 1914—1918. 

Po zakończeniu wojny powstały między 
Franeją 1 Anglją poważne różnice zdań. Zna- 
ną jest anegdota, kiedy io Clemenceau w nie- 
dlugi czas pa zawarciu pokoju w r. 1919 zwró- 
cił się da Lloyd George'a w następujący spo- 
sób: 

— Mam wrażeni 
tykę wrogą Francji. 

— Postępujemy tylko w myil naszej od- 


że Anglja prowadzi pali- 


wiecznej tradycji — odpowiedział Lloyd 
George. 
Anegdola a, uwieczniona zresztą wa 


wspomnieniach „Starego Tygrysa”, odzwier- 
ciedla nastroje, jakie panowały między 40- 
jusznikami już w niedługi czas po odniesie- 
niu zwycięstwa. 

Tu leży pierwsza przyczyna dzisiejszych 
niepowodzeń. 

Mimo daświadczeń wojny áwiałowej nia 
wprowadzano w Anglji obowiązku służby 
wojskowej, żołnierze angielscy, zdemobilizo- 
wapi po wojnie, skazani byli na nędzę, choć 
piersi ich zdobiły medale i krzyże wojskowe. 
Brak odpowiedniego zasadniczego podejścia 
do problemów wojskowych, był drugą przy- 
czyną dzisiejszej klęski. 

A patem wspomnijmy nieszczęśliwą erę 
polityki rządu Bluma. Lawirowanie między 
parljami, tworzenie sziucznych tworów poli- 
tycznych, popieranie akcji „czerwonyeh* w 
Hiszpanji, podyktowane  przedewszystkiem 
waględawi nalury handlowej, chaos i zamie- 
szanie, jakie wprowadził Blum do szeregów 
Francuzów — oto podkład, na którym mu- 
siei ludzie w rodzaju Daładiera czy Bey- 
nauda budować niemal od nowa potęgę mi- 
Tarną Francji. 

Z drugiej strony charakterystyczna pality- 
ka Chamberlaina, który dokładał wielkich 
starań poprostu do tego, aby przekonać cały 
świat, że Anglja nie jest tem, czem była, że 
slaremu lwn brytyjskiemu wypadły pazury, 
Że zestarzał się, Wył i siracH ochote do wałki. 

Wreszcie propaganda franerska-angielska, 
której błędy widzimy dopiero dzisiaj. Twier- 
dzono, że mcy nie maja benzyny, że Żoł- 
i ma mundur z pokrzywy, że 
czołgi niemieckie budawane są z tektury, bo 
nie ma żelaza. Wszystko to utwierdzała każ- 
dega obywatela Francji czy Anglji w przeko- 
naniu, że mocarstwa zachodnie są polęgami 
nie do zwalezenia. Wzrastało poczucie pew- 
ności siebie i bezpieczeństwa. 

Czyż można się dziwić, że we Francji wy- 
buchta teraz panika? Czyż można się dziwić, 
że człowiek, którego zapewniano, że mu włos 
z głowy nie spadnie, jest przerażonym i za- 
skoczonym, kiedy cegły z rozwalonega hom- 
bami domo walą mu się na głowę? To jest 
czwartą i najważniejszą bodaj przyczyną za- 
damania się. 

Jeśli Clemenceau zdobył sobie w opinii na- 
rodu francuskiego zaszczytny przydomek „oj. 
ca zwycięstwa to dzisiaj musimy stwier- 
dzić, że Blum i Chamberlain wywalczyli sobie 
przydomek „ojeów klęski". Tak ich zapewne 
nazwie historja Franeji i Anglii, czyniąc ich 
odpowiedzialnymi za zniszczenie i straty aby- 
dwóch krajów. 

Klęska Francji i Anglji, poniesiona na po- 
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Niemcy nic mają zamiaru mieszać się 
do spraw Ameryki 


sensacyjny wywiad dziennikarza amerykańskiego z Mifierem. 


Barlin, 17 czorwea. Adolf Hitler przyjął 
rza Wleganda 1 udzialił mu dla 
dotyczących stasunków 


W sprawie nastawienia Niemiec do Ame- | 
ryki, oświadczył Führer: Niemcy są jed- | 
nem z tych niewielu paźstw, która detych- 
wstrzymywały się od mieszania sią da 
apraw amarykańskich. 


uNlemcy nie posiadały ani terytarjal- 
nych ani politycznych interesów na kon- 
tynencie amerykańskim i nie posiadają 
Jaśli ktoś twierdzi coś 
mówi z jaklchś wz; 
nieprawdę. — Jak sabie amery- 
kański kontynent ukształtuje awoje ły- 
cia — oświadczył Führer — ta nie Intere- 
suja nas. Dotyczy to zarówna Ameryki 
Półnacnej jak | Ameryki Południowej”. 


ZS city Monroego zanważył A- 
taka 


itler: 
„Nie wierzę, aby Jakać doktryna, 

laka cyłosii Monroe, mogła być polmowa- 

na jaka jednastronna ujęcie niamieszania 

RE Cel doktryny Monroe 

ahy 


co zresztą Anglja, która sama pasłada 
hrzymia terytarjalne 1 polityczna interesy 
w Ameryce, czyni stale — ale na tem, 
aby również | Ameryka nia mieszała sią 
do spraw europejskich. 
Fakt, liż Jerzy Waszyngton sam wydał te- 
ga radzaju astrzeženla narodowi amery- 
skiemu, potwierdza lagikę ] rozsądność te- 
ga wyjaśnienła. Dadam da tega: 
Ameryka dla Amerykan, 
Europa dla Europejczyków!" 
Zapytany o stanowisko w sprawia zapo- 
wiedzianego przęz prezydenia Roosevelta 
programu zbrojeniowego, odpowiedział 
Führer: 
„Trzymam sią zasady Menreage takie I 


na Zachedzie amerykańskiego driennika- 
lej odpowiedz! na szereg pytań, 


niemiecko-amerykańskich. 


przy odpowiedzi na to pytanie. Nie osą- 
dzam także programu zbrojeniowega Sta- 
nów Zjednoezonych, nie interesuję się nim. 
Pracują skutkiem tych samych przymuso- 
wych wpływów od lat nad największym 
programem zbrojeniowym Świata i dlatego 
mogę odróżnić fantastyczną plotkę od real- 
nych możliwości praktycznego życia. Na 
tym punkcie zdaje się, że naogół panują 
fantastyczna zapatrywania”. 

Na pytanie co do interwencji Ameryki 
w postaci dostaw samolotów i sprzetu wo- 
jennego odpowiedział Fiihrer: 


„Interwencja Amarykl w postaci ma- 
sowych dostaw nie maže zmienić wy- 
niku obecno) wajny. LI potrzakują 


podawać podstaw takii zapatry- 
wania. Risani zadecyduja 
o tem". 


Swoje zapatrywanie na temat rozszerza- 
nych w Ameryce wiadomości i doniesień 
co do rzekomej „piątej kolamny* ujął Fih- 
ter następująca: 

„Nie mogę wogóle zajmować się tak zwa- 
ną piątą kolumną. ponieważ t rodzaju 
kolumna nie Istnieja ja umysłami fan- 
tastów. Jeśli jakieś wladze najprzód wpę- 
dzają swoje narody do wojny a potem 
przeżywają straszliwe załamanie się, wów- 
€zas jeażt eamo przez się zrozumialem, że 
chętnie neiłują zrzneić winę na kogoś in- 
nego, Głównym jednak celem tego powie- 
dzenia jest, aby stworzyć pojęcie ogólne 
dla istniejącej naturalnie w każdym kraju 
opozycji. 

Opozycja ta nle ma nlc wspólnego 
z Niemcami, 
Raczej jest przeciwnie. Są to alha skrajnie 
radykalni naejonaliści albo międzynara- 
dowo zorjentowani komuniści, względnie 
pacyfiści lub inni przeciwnicy wojny. 


Jedynie dlniego, że ei politycy nie mogą 
na właściwej drodze nporać się z OPOZYCJĄ, 
przypisują jej zdradę kraju i usiłują przy 
pomocy tego rodzaju niegodnej melady zie 
wiesić patrjotyczny płaszczyk, i w ten apo. 
sób umotywować przed oczyma Świa!ą 
wynalezienia budzącego przestrach pojęcia 
„Piątej Kolnmny*. 


Nasi przeciwnicy przegrają tę wojnę nia 
b, że posiadalą owną „piątą kolum- 
ale dlatego, że mają skorumnowa-. 
nych, nissumiennych, względnie duchowo 
ograniczonych polityków. Przegrają ją, 
nonlewaž Ich organizacja wajskowa jest 
zła, a lch dowództwa wojenne niedalę- 
in Ni mcy wygrają te wajnę, ponieważ 
aa 6d nlamlecki wle, iż jega sprawa jest 

Isdllwą, ponlaważ nlamircka arga- 
nizacja wojsko dowództwo są lepsze 
1 ponleważ posiadamy najlepszą armję I 
najlepsza uzbrojenie. 


Nie było nigdy moim zamiarem lob 
moim celem — oświadczył w dalszym cią- 
£u rozmowy Fiihrer — niszczyć brytyjskie 
imnerjum Światowe. Przeciwnie, jeszcze 
pred wybuchem wojny, wywołanej przez 
Anglię i Francję, przedstawiłem rządowi 
angielskiemu propozycje, w których nosu- 
nąłem się tak daleko, że zaproponowałem 
pomoce Rzeszy dla egzystencji imperium. 
Nie Żądałem nlezsga więcej ad Anglii, jak 
tylka tego, aby viy uznane |aka 
równouprawniane i tak też traktowane, 
ale Auglja ochraniała wybrzeża Niemiec, 
dyby Imey zostały uwikłane w wojnę i 
wraszei aby nam zwrócona niemieckie 
kolanje. | dostaną je! 

Natomiast w Londynie i wśród opinii 
Świata oświadczono i pisana, że narodowy 
socjalizm musi zostać zniszczony, że Niem- 
ey muszą zostać podzielone i całkowicie 
rozbrojone, oraz pozbawiona wszelkiej mo- 
cy. Ja zaś nigdy tego rodzaju celów i za- 
miarów nie wypowiadałem w odniesieniu 
da Angljt. 


Skuteczna działalność foly 1 lotnictwa włoskiego Rzad Reynauda upadi: 


na morzu Sródziemnem. 


Skuteczne bombardowanie nieprzyjaciełskich lotnisk 1 urządzeń 
portowych. — Zniszczenie 40 nieprzyjacielskich samolotów. 


(::) Rzym, 17 czerwca. Włoski komunikat 
naczelna] kamendy arm]l z niedzieli brzmi 
następująca: 


akcja wywladow- 


dzie po drugiej stronie granicy. Nieprzy- 
Jaciel pozostawił jeńców 1! broń automa- 


kontynuawały swą działalność coraz sku- 
teczniaj | z coraz lepszemi rezultatami, Pa 


alipso", o czem doni 
wa włoskim komunikacie wojennym nr. 2, 
włoskie tarpedowce w dalszej zwycięski 
akcji przeciw nienrzyjacielskima łodziam 
podwodnym jedna z nich zatapiły. 
Fównacześnia letnictwa wii udawa- 
duiła swegn ducha ofenzywnega | wszędzie 
przajęła inicjatywą. Z widocznym skuikiam 
dakana: licznych bombardowań lotnisk 
francuskich, urządzeń portowych na Kor- 
Syce 1 arsenalu w Hurnnis na Malcie, nad- 
to przeprowadzono zakrojaną na szeroką 


skalą akcję zaczepną przy udzlala 70 smg 
latów jw ski om 


k częściowa w 
zażartych walkach wietrznych, częścia- 
wa na ziemi. Wysadzona w powisdrza wlal- 
ki abóz lodzi podwodnych | wzniacona licz- 
ne pożary. Godną uwagi byla obrona nie- 
przyjacielska. Pięć włoskich samolotów 
nie powróciła da swych punktów wyjścia- 
wych. 


PW Mya wachadniej jednostki letnic- 
twa właskiago zhamtardowały lotniska w 
Berbera I Mandera. Nad Nassans zestrze- 
lono wiele samolotów angielskich w czasie 
próhy nalotu, 

W nacy na 15 czerwca 
kenal zwyklych naloiów 

Arty! 


uma. 
strzeliła 


rzyjaciel dæ- 
włoskie te- 

urzeciwiośnicza 28- 
loty SPSK 


Ożywiona działalność 
włoskiej iloty powietrznej 


Skuteczne naloty na nieprzyjacielskie 
angielskim sitam w Afryce 


Rzym. 18 czerwca. Włoski komunikat woj- 
skowy z poniedziałku brzmi następująco: | 
Główna Kwatera armji włoskiej donosi: 
Włoska flota powietrzna zbombardowała 
w dniu wczorajszym bazy marynarki 
ska ma Malele, Korsyee i w Tunisie. W 
kach powietrznych zoslal zestrzelony jeden 

samalt myśtlwski. 

Akeja nieprzyjacielskiego letnietwa ograni- 
czyla się do kllkn naletów przy atasunkowa 
malej ilości samolotów, przeprowadzanych 
przeważnie nocy, przyczem bamby zrzucona 
nu teren olwarty. W Palermo nieprzyjaciel- 
skie formacje lotnicze zrezygnowały £ ała- 


hazy marynarki. — Akeja przeciw 
północnej w pełni rozwoju. 


kn, wyenfując się na widok staria włoskich 
samolotów myśliwskich. 

W Alpach coraz silniejsza działalność nd- 
działów wywiadowczych. 

W Afryce Północnej akcja na lądzie, na 
wodzie i w powietrzm przeciwka angielskim 
siłom znajduje się w pelni rozwoju. 

W Afryce wschodniej ożywiona działalność 
włoskiej floty pawietrznej, skierowana prze- 
ciwko bazom marskim i powietrznym w Su- 
danie i w Kenyas, przyczem osiągnięta za- 
slugujące na uwagę sukcesy: kilka samolo- 
tów zastało zniszczonych na zlemi, wyrzą- 
dzono wielkie szkody w urządzeniach. 


Jach północnej Francji nic jest ich jedynie 
klęską. Zachwiała ona poważaie całym świa- 
tem. Światopogląd wiełn ludzi, wielu narodów 
został wykolejany. Ludy, które wierzyły w 
potęgę Albionu — teraz sfanęły bezradne wn- 
hee nowawytworzonej sytuacji. Nie wiedzą w 


którą stronę iść, jeśli to, co w ich umysłach 
wydawało się wiecznem — chwieje się i prze- 
wraca. I nikt nie przewidział, że z wielkiego 
zwycięstwa zrodzić się może wielka klęska. 
"Tem większe jest dzisiaj rozgoryczenie i tem 
większa rozpacz. Rob. 


Marsz. Petain nowym 


premierem. 
Generał Weygand 
zastępcą premiera. 


Genewa, 17 czerwca. — Radjo 
francuskie donosi, że premjer' 
Reynaud podał się do dymisji i 
nowy gabinet został stworzony 
pod przewodnictwem marszałka 
Petain. 

Zastępcą premjera został gene- 
rał Weygand. 


Lista nowego gabinetu francuskiego. 


anewa, 18 czerwca. Lista nawogo 
gabinetu francuskiego przedstawia sią na- 
atąpuląco: premier Petain, minister stanu 
i wicepremier Chautamns, minister obrony 
narodowej aral Weygand, sprawiedli- 
wość Fremicort, wojna general Coulson, 
marynarka wojenna i handlowa admiral 
Darlan, lotnictwo ganurał Pugect, sprawy 
zagraniczne Baudouin, sprawy wewnetrzna 
Pammaret, finanse i hande) Bouthillier, 


Bohaterski czyn 
włosk'ego konir(orpedoWca 


weca „Calatafii 
znalazł się w walce z dzie ma je- 
dnosikami marskiemi nieprzyjacielskiemi, 

O godzinie 4.10 posterunki obserwacyjna 
kontrtorpedowca ujrzały kolo Raeco dwa 
statki nieprzyjacielskie, a zarazem potem 
jeszcze dwa dalsze. Kontrtarpedowiec „Ca- 
latafimi* przeszedł natychmiast do ataku. 

Poniewa cztery nieprzyjacielskie kontr- 
torpedowce, jak się wkrótce okazala, kon- 
wojowana były przez kilka krążowników, 
stosunek sil wynosił 1:9. Cztery kontrtor- 
pedowce otwarty ogień na „Calatafimi“, 
który odpowiedział dwoma strzałami tor- 
pedawemi, za któremi nastąpiły dalsze. Ja- 
dan kanfrforpadowiec nieprzyjacielski zo- 
stał calnia trafiony I szybka zatonął, Dru- 
gl kantrtorpedowiec został ciężka uszka- 
dzany. 

Nieprzyjacielska eskadra była zaskoczo- 
na szybkością działania „Calatafimi“, 
npartej ogniem artylerj 
daliła się szybko, kierując się na otwartą 
morze. 


Zatopiona brytyjski krążownik 
„Calypao*, 


Reuter przyznaj. ;taryadawania 
krążawnika przez w! łódź padwodną. 


(1) Kopenhaga, 17 czerwca. Agancja 
Reutera urzędowa danesi a zatopienia krą- 
żawnlka „Caly przez włoską łódź pad- 
wodną na merzu Śródziamnam. 

Pozatem przyznaja się Hantar da zate- 
niącia dwóch mniejszych | siak bry- 
tylskiaj marynarki wejannej, mlanawlcia 
uMyrńile” | „Ocean Sunlight, która na- 
tknąly sią na miny u wykrzaży krytyl- 
skich, 


Hacha i Tiso składają gratulacje 


Hitlerowi. 


(=) Barlin, 17 czerwca. Z okazji zajęcia 
Paryża, prezydent protektoratu Czoch i 
Moraw, dr. Hacha oraz prezydent Slowa- 
cji Tiso przesłali telegraficznie swoje ser- 
deczne gratulacje Hitlerowi. 


Wojenna ilaga Niemiec 
powiewa nad Kirkenes. 


Wizyta niemieckiego komisarza Tarhovona. 


($$) Tromsae, 18 czerwca, W drodze pa- 
wroinej z Tramsoe | Narvik przyhył w 
ubieglą niedzielę da Kirkenes, niamiacki 
komisarz Narwag]i, Terhnven w otoczeniu 
grupy wyższych urzędników. 

Bezpośrednio po przyhycin i zwiedzeniu 
miasta konierował on z pi tawicielami 
włada administracyjnych norwaskich i na- 
*zelnym inżynierem wielkich zakładów 
hutniczych na temat przyszłych prac. Na- 
stępnie wysłuchał on sprawozdania ko- 
mendanta oddziałów ochrony pogranicza 
<a do sytnacji. Następnie niemiecki komi- 
sarz Terboven zwiedził zakłady hutnicze w 
Kirkenes, poczem w godzinach wieczor- 
nych odleciał w kierunku Nordkap i Ham- 
mierfest z powrotem do Tromsoe. Od nie- 
dzieli zrana nad Kirkenes powiewa wojen- 
na flaga niemiecka. 


Napływ uciekinierów francuskich 
do Szwajcarii. 


Jedno tylka mlasta Pruntrut dało 
dotychczas schronla 160600 Fra 
:) Genewa, 18 czerwca. Wedlug 
alenia ganewskiaga dziennika „Sułasa” 
wskutek nispowatrzyma parcia d 
2yj niemieckich ku południowi na ziamię 
azwajcarską przybywa coraz większa licz- 
ba uchodźców trancuskich, która powięk- 
sza slę z godziny na godziną. 

W miejscowości Pruntrnt zmałazło już 
schronienie 10.000 uciekinierów, którzy są 
zupelnie wyczerpani Pomieszczono ich w 
budynkach szkolnych. W Les Verriera na 
granicy francusko-szwajcarakiej moma za- 
ohserwować nieprzerwaną falę cywilnych 
uchodźców francuskich, zdążających w kie- 
runku południowym. (p.) 


Również Alhanja przystąpiła do wojny 


(::) Tirana, 18 czerwca. Najwyższa rada 
korparacyj faszystawskich i argana usta- 
wadawcze państwa Albanji wydały na u- 
raczystsm posisdzeniu projekt ustawy, w 
myśl którega Alkan]a przystępuja da 
ny pa stranie królestwa Wlech. (p.). 


DZIENNIK PORANNY“ N: 


90. Wtorek, 18 czerwca 1940 


Unia sowiecka nie zajmuje się rozdzielaniem 
obietnic pomocy. 


Urzędowe zaprzeczenie Tassa. 


„($$) Meskwa, 17 czerwca. Sowiecka ajon- 
cja informacyjna Tass podaje da wiado- 
mości następujące urzędowe zaprzeczenie: 

„Amerykańska agencja iuformacyjna 
Unifad Prasa rezpowszachniła wiadamaść 
x powołaniem sią na koła skandynawskie, 
ża Unja sewietów przyrzekła udzielenie 


pamocy Szwecji na wypadek zantakawa- 
la Jej państwa..Tasa jest upoważniony 

Ci ezenla, iż pngłosk! te są 

Qdpowiad: 


uwagą, ża je 
rezdzislaniem nbiatnie 


kich podstaw, 
sowieckie zwrai 
tów nia zajmuje się 
Bamacy. 


Latarć między Kowncm i Moskwą 


został załaśodzony 


1$$) Maskwa, 18 czerwca. dak urzędowa 
komunikują, rol nia jakle w estutnich 
dniach toczyły pomiędzy Malotewem a 
przedstawiciokara! litewskiego zo- 
staly zakończana. 

Rokowania ta spowodowana były częste- 
mi ineydentami oraz uprowadzeniem człon- 
ków armii sowieckiej z garnizonów 60- 
wieckich, znajdujących się na Litwie. Do- 
prowadziły one do skwierdzenia, że Litwa 
— zdaniem rządu sowieckiego — narusay- 
ła postanowienia paktu pomocy. 

Rokowania, jakie toczyły się w ostat- 
nich dniach, pa wyjeździe premjera litew- 
skiego z Moskwy w dniu 12 czerwca, we- 
szły w okres przesilenia, przyczam rząd sa- 
wlecki widział się zmuszany do postawie- 
nla swych żądań w fermie ulfimatywnej. 
Żądania rządn sowieckiego zostały przy- 
jete przez etronę litewaką. co umożliwiło 
zlikwidowanie konfliktu. 

Żądania sowieckie według urzędowego 
komunikatu streszczają sią głównie w na- 
stępujących zmaktach: 

1) Litewski minister spraw wewnętrznych 


rządu 


W drodze rokowań. 


Skucas | szef policji Potałaitis mają zostać 
paciągniąci edpawledzialności, ponieważ 
AT (ke z" = pantan ani 

nę za incydenty, jakie wyda się w 
asfatnich dniach. iA 

2) Na Litwą mają byé warawadzone 
ska sowleckia w edpawizdulej liczbie 
nayan punktów, aby zagwarantować 
zreallzawanie paktu pamaocy i zapobiec 
wszelkim Incydentam. (p) 


Nola rządu sowieckieśo 
do Łotwą i Estonji. 


= Moskwa, 18 czerwca. Jak urzędowo ko- 
munlikują, rząd sawlack| wystosewał de 
rządów Łatwy i Estonii jednohrzmiące no- 
ty, w których przedstawił 
nia, Jakie zastały Już przyję 

Jak komunikują w dalszym ciągn, posło- 
wie Łotwy i Fatonji zakomunikowali sze- 
fowi rządu i komisarzowi spraw zagranicz- 
nyeh sowietów Mołotowowi zgodę swych 
rządów na żądania rządu sowieckiego. (p) 


Codzieńniesie?| 


Wydawanie zezwołeń. 


(h) Biuro zezwoleń przy miejskim wydzia- 
le aprowizacyjnym Sosnowilz przy Paggen- 
weg 13 załatwia w bież. tygadnin od 17—22 
czerwca b. r. włącznie codziennie w godzi- 
nach od 3—12 za wyjątkiem środy i soboty 
interesantów, których nazwiska rozpoczyna- 
ja się literami od A—L. 


Radykalne postępowanie 
przeciwko paskarzom. 


(h) Polizaipraańdent Kattowitz wyznaczył 
następujące kary za ia cen i 
postanowień o gospodarce wojennej. 

Kilkakrotnie_karanej już handlarece Ma- 
tji Wagner z Janowa zamknięto przedsię 
biorstwa ma przeciąg dwóch tygodni, po- 
nieważ sprzedawala memmiaki jadalne po 
znacznie wyższych cenach i nie czmaczała 
wystawionych towarów cenami. 

Właścicielka sklepn spożywezego w Pio- 
trowita ukarana została dotkliwą karą po- 
raądkową za sprzedaż masła deserowego 
po 180 Rm. za pół kg. podczas gdy maslo 
to kosztuje tylko 1,16 Rm. za pół kg. 

Również za prz ie cen za ziem- 


miaki jadalne ukarana została handlarka 
Wilhelmina Węgrzyk z Ochojetz. 

Za zbyt wygórowane ceny za ziemniaki 
oras makaron ukarana zostala właściciel- 
ka sklepu spożywczego w Kattowitz Wik 
tarja Paprotny karą porządkową. 

Kupiec Wilhelm Strzelczyk z Biemarek- 
huette ukarany został grzywną w wysoka- 
ści 100 Rm. ponieważ uwarnnkował zakup 
kolorowych rękawiczek damskich od jed- 
moczesiego nabycia białych rękawiczek 
damskich. 

Właścieielka sklepu spożywczego Pauli- 
na Malcher z Kattowitz ukarana została 
grzywną, ponieważ sprzedawała różne to- 
wary po cenach wyższych niż oznaczone. 

Wlaściciel i zarządca komisaryczny lir- 
my Ziarno w Soanowiłz ukarani sosiali 
wysoką karą porządkową, panieważ sprze- 
dawali produkowane w ich przedsiębior- 
stwie artykuły po cenach znacznie wyż- 
szych niż na terenie Rzeszy. à 

Polizeiprasident jako urząd kontroli cen 
nałożył na rzeźnika Alfreda Wintersteina 
z Myelowitz karę porządkową w wysoko- 
ści 500 Rm. za przekroczenie obowiązują- 
cych cen przy sprzedaży mięsa i wyrobów 
mięsnych. f 

Dwukrotnie już karanej właścicielce 
sklepu, Jadwidze Strączek z Świętochło- 
wieach zakazana handlu owocami, warzy- 
wem i owocami połudn. na okres 4 tyga- 
dni, ponieważ sprzedawała marchew po ce- 
onch wyż . 

Właściciel składu mebli Wilhełm Sehe- 


lenz z Szopienice Berlinerstrassa 1, ukara- 
ny został grzywną w wysokości 1.000 Rm. 
ponieważ snrzedawal specjalne wartości 
od 1150—1200 Rm. po cenis 1510 Rm. 


Uderzenie pioruna na skutek wadliwej 


anteny: 


ih) Podczas ostatniej burzy w Będzinie udes 
rzył piorun w luźno zwisający drul od an4 
teny i przez sieć elektryczną uderzył w licz- 
mik, znajdujący się w mieszkaniu. 

Wypadek ien powinien być dla wszystkich 
ostrzeżeniem, aby usterki przy antenie nie- 
zwłocznie usuwać, ponieważ ewentualne szko- 
dy powstałe dzięki wadliwej antenie zwróco- 
ne być muszą właścicielowi nieruchomości. 

W innym wypadku drut anteny spadł na 
przewód wysokiego napięcia Na szczęście 
życie ludzkie nie zostało zagrożone. 


h) JAJKA NA KARTY. Na odciaki I/IT 
karty na enkier, marmeładę i rodki żyw- 
mościowa ludność polska otrzymuje na 0- 
kres pierwszych czternastu dni h. m. dwa 
jajka, ludność żydowska zań 1 jajko. 

(h) OTRĘBY DLA ZWIERZĄT DOMO- 
WYCH. Miejski urząd aprowizacyjny w 
Sosnowita wydaje otręby w bież, miesiącu 
wszystkim posiadaczom krów, świń, owiec 
i kóz, Prawo do otrzymania otrąb mają 
tylko ci, którzy zgłosili i zarejestrowali 
swoje zwierzęta w urzędzie aprowizacyj- 
nym. Rozdzielenie paszy nastąpi wśród 

etalistów, Otrzymuje się na krowę 50 kg. 
na świnię 15 kg. i na kozę i owcę 5 kg. 

(h) NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. — 
Dnia 12 czerwca koło godz. 10.30, na prze- 
dłużonej Hollenstrasse w Będzinie zderzy- 
ły się ze sobą dwie rowerzystki, Jedna z 
mich mężatka. Anna Rottyńska. zam. w 
Myszkowie przy ul. Polnej 4 doznała do- 
tkliwych obrażeń lewego kolana. 

(h) STARUSZKA OSZUSTKĄ. 64-letnia 
wdowa Klara Ptak zamieszkała w Sosno- 
witz przy ul. Weidenweg 1 przychwyconk 
została na gorącym uczynku, gdyż w miej- 
skim zakładzie opieki społecznej podczas 
wypłacania zasiłku w kilku okienkach od- 
bierała należny jej zasiłek. Oszustkę na- 
tychmiast zamresztowano i oddano da 
dyspozycji władz sądowych. 

(h) ZUCHWAŁA KRADZIEŻ PORTFE- 
LU. W dnin 8 czerwca br, kierownik biura 
technicznego J. D. Z Szopienie udał się 
tramwajem z Szopienie do Kattowitz. 
W czasie sztucznie wytworzonego tloku 
nieznany sprawca ukradł mn z wewnatrz- 
nej kieszeni marynarki portfel z zawarto- 
ścią 26 Rm oraz ważne papiery. 


Naczalny redaktor Lenpold Raiashar. Radaktar 
ma Hamann. Radakała: Kattawitz, 
Na. łalstracja Kublow Æ 


OGŁOSZENIE 


Orzeczeniem Treuhandstelle Ost powoła- 
ny zostałem jako zarządca komisaryczny 
wszystkich żydowskich i polskich fabryk 
pończoch i wyrobów trykotarskich w S0- 
snawitz i Bendzin. Niniejszem podaję po- 
wyższe do ogólnej wiadomości. Wszystkim 
bankom, jak i innym wierzyciełom i dłu 
żnikom zwracam uwagę, że jedynie ja u- 
prawniony jestem do dysponowania wie- 
rzytelnaściami i długami tych firm. Hiuro 
moje znajduje się w  Sosnowltz przy 
Haupts' 4, Wszystkie wchodzące w 
rachubę firmy proszone są o natychmia< 
stowe skomunikowanie się ze mną. 

Sosnowilz, dnia 12 czerwca 1940 r. 

Garhard Krauza 
Sosnowitz, Haupistra 


159 ja 4. 


PIOTR BERZINS. 


Błękitna noc 


nad kasynem gry 


16) 


VII. 
Niseczekiwany obrót śledztwa, 


W międzyczasie bar wracał do normal- 
nego wyglądu. Gdy nareszcie zahlłysty 
światła, kierownik produkeyj tanecznych 
zał grać głośno orkiestrze, aby zagłu- 
6 szniery podenerwowanej pubiiezności, 
poczem głośno zapowiedział: 

— Prosimy © wybaczenie mam chwilowej 
przerwy. Została ona spowodowana zhyć 
podniosłym nastrojen dwóch przyjaciół. 
Mam nadzieję. że pańtwo nia wezmą im 
tego za zle. Młodość ma swoje prawa. Pra- 
szę więc zapomnieć o tym nie nieznaczą- 
eym incydencia i powrócić do swej Za- 

lawy. 

W łej samej chwili kelnerzy wnieśli na 
tacach kielichy napełnione winem, które- 
mi częstowali gości, Przykry mestrój szyb- 
ko rozwiewa! sę. Wkrótce goście zajęli się 
6wojemi sprawami, zabawa potoczyła się 
dalej wesolo. 

Nie bawi] się tylka komisarz. Został on 
tasi ony przebiegiem awantury przy 
harze. Ryl starym znajomym dyrektora 
zakładu i nia mógł pojąć, jak dżentelmen, 
przebywający w towarzystwia „samegu" 
dyrektora, mógl być narażony na iegu ra. 
dzaju przykrości. jak bicie po twarzy. 
Nerwowo trzymal nieznanego sohie a- 
Wwamturnika za klapy, marzmarki, bojąe 


mu ten nie uciekł w ciemnościach. 
A błagalne epojrzenie dyrektora, 
zachował milczenie, kiedy konferensjer 
DE j pnbliczność, poczem jednak 
skierował się do gabinetu dyrektora, cią- 
gle nie wypuszczając z ręki klapy ubra- 
nia księcia. Za tą dziwną parą podążał dy- 
rektor poważnie zaniepokojony o lalszy 
rozwój wypadków. Trapiła go myśl, €0 
stało się z Hereadorfem. Wprawdzie zan- 
ważył, że zdołał się wymknąć cze gali 
podczas ogólnego zatnieszania, ale potem 
zniknął mu już z oczu. 

Trzeba było jednak podążyć za komisa- 
rem policji. Dyrektor miał nadzieję. ze 
uda mu się z nim załatwić jakoś sprawę 
ua podstawia dlugiej znajomości. Nie- 
aj jednak nurtował go głęboki niepo- 

0, 


się, aby 


reszcie znaleźli się we trójkę w zaci- 
sznym gabinecie. 

— A teraz młodzieńcza — odezwał się 
komisarz — będzie pan tak Jaskaw i wy- 
tłomaczy się przed nami ze swego dziwue- 
go nieco zachowania się. 

— Jak widzę — odpowiedział książę -— 
zdołał pan zachować spokój umysłu. Ni 
tego © sobie powiedzi. 


nauczyć, że nie wolno szkodzić mojej opi- 
nii i podszywać się pod moje nazwisko. 

— Kim pam właściwie jesi] 

— Jakto? To pan tega nia wie? 

— Nie wiem. I proszę uprzejmie o legi- 
tymację- A t 

Książę bezradnie spojrzał na dyrektora. į 
Nie miał przy sobie żadnej legitymacji 
i odniósł wrażenie, ża w iym splocis wy- 


darzeń i om znalazł się w dziwnej sy- 
tnacji. p 

— Niestety nie mam chwilowo przy 39- 
bie żadnego paszportu, ale ten pan może 
pana poinformować kim jestem — wska- 
zał ma dyrektora. 

Komisarz pytająca rzucił okiem na dy- 
rektora. Ten za zorjentował się że 
wprawdzie może się narazić księciu, ala 
była to jedyna droga umożliwiająca prze- 
dłużenie calej afery, a tem samem ulat- 
winjąca ucieczkę. Nie miał już nic do 
stracenia. 

— Nie znam bliżej tego pana. Musial- 
bym mieć jakąś fenomenalną pamięć, gdy- 
bym chciał pamiętać każdego gościa i 
znać jego personalia. 

— Jeśli tak, to niestety będę musiał pa- 
na powierzyć chwiłowej opiece moich po- 
sterunkowych. A AA 

— Czy pan wie, na jakie przykrości pan 
się naraża 


dzl komisarz. p 

— Ależ pocol — wirąch się pobładły za 
strachu dyrektor. — Pokój nr. 418 zaj- 
muje pewna wysoko postawiona osobi- 
staść i miałbym wielkie nieprzyjemności. 
gdyby ga o tak spóźnionej porze niepoka- 
Jona. F 

Komisarz nie wiedział co ma robic. Z je- 
dnej strony instynkt nakazywał mu za- 


telefonowania pod wskazany numer, z 
drugiej zaś strony dawna amajomość 4 
dyrektorem zakładu przemawiała za SĘ 
em xa jego radą Jeżeli jednak okaże 
e że ten młody człowiek rzeczywiście 
st jakąś ważną osobistością, wówczas 
sny o wielkiej karierze i awnasie na ins- 
pektora rozwieją eie. W ministerstwie 
nikt mu nie daruje, że naraził opinję po- 
licji na taki szwank Był więc komisarz 
między młotem i kowadłem, Długą chwilę 
zastanawiał się mad wyjściem ze sytuacj: 
Wreszcie odważył się wypowiedzieć swo- 
ja zdanie. 

— Hm. Być jednak może, że ta wysoko 
postawiona osobistość nie udała sią jesz- 
cze na spoczynek. Ostatecznie ten, kto 
przybywa do naszego miasta, nie liczy tak 

rdzo na wczesne kładzanie sią do łóżka. 
Możemy jednak spróbować zatelefonować. 

— Niech robi, co pan uważa za sto- 
sowne — wiedział dyrektor, czując się 
nieco pewniej pod wnływem wahania się 
komisarza, — Ale sądzę. że jest to zunel- 
nia zbyteczne. Temm młodemu człowieko- 
wi nie zaszkodzi, że sobie posiedm na ko: 
misarjacie do rana, a pam będzie miał pe- 
wność, że nie wypuścił pan z ręki osobni- 
ka, który może być zamieszany w jakąś 
grubszą awanturę. 

Komisarz, który już niemal zdecydował 
Bię na telfonwanie, znowu zaczął się 
wahać. Jego rozmyślania przerwało pu- 
kanie do drzwi. Na skromna wezwanie dy- 
rektora, który oczyma zapytal się komisa- 
rza o zezwolenie, wszedł do pokoju przy- 
sadzisty człowiek, wyglądający na mon- 
tera. Byl widocznie zaskoczony towarzy- 
Apen jakie zastaje w gabinecie dyrek- 
ora. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


aj TA Ban DREUN i DADAS SE BS 


W krainie słońca. 


Kraków, w czerwcem, 

Tai, kledy Włochy stanęły po atronie 
Niemiea i wypowiedziały wojne zacho- 
dnim demokracjom, kiedy szpalty dzienni- 
ków na całym świecie przepełnione BĄ AT- 
tykułami o Włoszech, warto i nam przy- 
pomnieć sobie ten i ów szczegół. 

Królestwo włoskie obejmuje w Enropie 
CERA Apeniński, wyspy Sardynją I 
Sycyllę, o łącznej powierzchni 310.122 km. 
Aa oraz Albanję o powierzchni 87,554 km. 


Położenie półwyspu Apenińskiego jest 
bardzo dogodne, gdyż otaczają ga z trzech 
stron morza: Adrjatyckie, Jońskie i Tyr- 
reńskie, a nd północy odeina od reszty lą- 
du europejskiego wielki Juk Alp. Na po- 
ładnia od Alp rozciąga się wielka i żyzna 
nizina lombardzka, przez którą przepływa 
rzeka Po (Pad). 


Kilmat wa Wiaszech, zwłaszcza po 
łudniowych, [est wyblśnia Morski, 


w częściach jednak pólnocnych znacznie 
natrzejszy. W starnżytnośrci Śnieg i Mráz 
nia byly wa Wloszæh taką rzadkością, jak 
dzisiaj. Liczne malownicze jeziora polo- 
dowenwa jak Como, Garda, Lago Maggio- 
ra Świadczą n tem dobitnie. 


Radlinnaić we Włoszech zmieniła salq 
w clągu wleków zupelnie. 


W starożytności był tn kraj pokryty wlal- 
klem! Isżami, które dopiero pod panowa- 
niem Rzymian przairzebiono, wprowadza- 
jąc nprawą pożytecznych drzew. Winną la- 
tarnśl, drzewa oliwne i figowe, cyprys i 
pinję, laur i mirt przynieśli do Włoch juź 
kolańiśni greccy. Później sami Rzymianie 
rozwinęli uprawą wszelkich jarzyn i nwo- 
ców, które sprowadzili z Azj! lub Afryki. 
Tak charakterystyczne dziś dla Włoch po- 
łudniowych drzewa cytrynowa i pomarań- 
czowe sprowadzili tam doplara Arabowie 
w wiekach średnich. Na szeroką skalą za- 
krojony plan przemienienia Włoch w 0l- 
brzymi ogród owocowy, został w ostatnich 
czasach wypracowany na polecenie Mus- 
soliniego, w związku z czem dziesiątki ty- 
sięcy drzew sadzono tam corocznie. 

Gleba we Włoszech jest bardzo urodzaj- 
ną, na której znakomicie rodzi się pszeni- 
ca. Role, ogrody i winnice zajmują 53,8% 
powierzchni, drzewa kasztanowa 1,4%, lasy 
14,3%, hale i pastwiska 1,2%, oraz nieużyi- 
ki 29,80/e, 


Pod względem gaspadarczym 
Włochy są prawie samowystarczal na. 


Na szeroką skalą jest zakrojona uprawa 
pszenicy, kukurudzy i ryżu, bardzo wyso- 


Śwlczenia włoskiej aai 


Włoski krążownik „Pola“. 


ko też stoi warzywnictwó, uprawa winnej | łówstwem, połowam gąbek, korali i wydo- 


latorośli i drzew owocowych, głównie mo- 
reli. Tu i ówdzie uprawiają bawelnę, a na 
Syeylji są plantacje trzciny cukrowej. 

hów bydła, owiec i świń, znanym był we 
Włoszech od czasów najdawniejszych, .a 
dziś zajmuje jedno 7 pierwszych miejsce. 
Duże znaczenia ma też hodowla |edwahni- 
ków. 

Jeżeli chodzi o bogactwa mineralne, to 
musimy wspomnieć o rudzie żelaznej i i eyn- 
ku, oraz o niewyczerpanych w 
ściach siarki, zwłaszcza na Sycylji. Mies: 
kańcy ma wybrzeżach zajmują sią rybo- 


bywaniem goli. 

Przemysl] we Włoszech stol bardzo 
wysoko, zwłaszcza wláklenniczy. 
Ponadto znane są na cały świat fabryki 
maszyn i samochodów w Medjolanie i Tu- 
rynie, fabryki chemiczne, przemysł cera- 
miczny, szklany i zdobniczy w Wenecji, no 
i fabryki makaronu, wśród których palmę 

pierwszeństwa dzierży Neapol, 

Włochy słyną nietylko z lazurowego nie- 
ba ale i z licznych miast, z których pierw- 
sze miejsce należy się oczywiście „Wlecz- 
nemu Miastu" Rzymowi, stolicy państwa, 


Z ZZ ZZOZ Z Z Z ZZ W AW A W 


nad rzeką Tybrem. Miasta to Un, niao 
cenione zabytki budowlane z dawnych cza- 
sów, na których jest wyryte niejedno stu- 
lecie. Piękno Włoch od dawien dawna bylo 
siłą atrakcyjną dla licznych pisarzy i ar- 
tystów, którzy szukali natchnienia wśród 
starożytnych ruin, na tle przepięknej na- 
tury. Piękno Ttalji podkreślił między in. 
jeden z poetów w następującym wierszu: 


Kocham twa Alpy śnieżyste, 
Twa niebo w wiecznym lazurze, 
Pól twoich piękno wieczyste, 
I boskie dzieła w marmurze. 


"W istocie każda niemal mlasta posiada 
Jakąś atrakcją: Wenecja — kanały, która 
zastępują ulice; nad Neapolem króluje We- 
zuwjusz; Florencja ałynie z dzieł sztuki, a 
nawet wulkan Etna na Sycylii zdumiewa 
swą wysokością (3.278 m). 

Państwo włoskie, które wyrosło na gru- 
zach dawnego imperjum rzymskiego prze- 
Jęła też tradycje dawnych Rzymian. Mi- 
mo, że zjednoczenia Włoch nastąpiła dozyć 
póżno, ha w roku 1870, jednak Włosi ode- 
grali wykltną rolą w Życiu kulturalnem 
Świata już parę wieków przedtem. Już 
wieki średnie wydały takich pisarzy jak 
Dante, Petrarka, czy Boęcacio, a jezyk li- 
teraeki wykształcił się w wieku XIII-tym. 
Sztuka włoska doszła do największeen 
rozkwitu w dobie Odrodzenia. a dzieła sła- 
wuych malarzy i artystów jak Rafael, 
Leonardo da Vinci, Tycjan, Michał Anioł 
Hideaki innych budzą da dziś dnia poe 


Jeżeli zastanowimy się nad pobudkami, 
Włochy da wypowiedzenia 
wojny Francji i Anglii, to przekonamy alg, 
že antagonizm, zwłaszcza włosko-frantu- 
ski, istniał Już od szaregu lat po wolnie 
iwlatowel. Jaszcza w zzasie gabinetu Tar- 
dien we Francji, Mussolini postawił 


żądania rewlzji traktatów pokojowych. 


Jeżeli bowiem porównamy, że Francja po 
siada okrągło 550.000 km. kw. obszaru i ol- 
brzymie imperjum koloniałne, z wielkim 
zagobem surowców, a do tega ledwo 40 
miljonów mieszkańców, a WY obejmy: 
ią okrągło 320.000 km, kw. i do tego panad 
4 milionów ludności, a kolonie ich (Fry- 
politan ja, Erytreja, Somali wł. i Ahisynia) 
nie mogą równać się z posiadłościami fran- 
euskiemi, to zrozumiemy dlaczega Włochy. 
zdecydowały sią na licznych, Kezskuiecz- 
nych zresztą konferencjach I próbach zle- 
godzenia antagonizmu, rzucić swó| mlecz 
na szalę, Blmham. 


Y jano lamsłyszaą 


ILE ŁOSI JEST NA ŚWIECIE? 


Jak wiadomo, używane są łosie jako 
zwierzeta pociągowe zarówno w Szwecji. 
Norwegii, jak też w Rosji północnej. Są 

zwierzęta niezwykle silne i azybkie i 
gpelniają rolę naszych koni. Wobec tego, 
że w ostatnich czasach polowano bardzo 
intensywnie na łosie w Szwecji, wydał tam- 
tejszy rząd zakaz dalszego tępienia tego 

luchetnego zwierzęcia, aby nie _uazczu- 
lić jego liczebności. Rocznie zabijano na 
polowaniach około 6.000 łosi. Trudna do- 
kładnie obliczyć ilości łosi w Europie, we- 
lug odstrzału jednak można sądzić, że ży- 
je ich co namniej stokilkadziesiąt tysięcy. 


KRÓLOWIE KOJARZĄ MAŁŻEŃSTWA. 


Niektórzy wieley ludzie mieli dziwną pa- 
sję do kojarzenia małżeństw i ta częsta 
celem zadowolenia jakiejś złośliwej fanta- 
aji, gdy dobrani małżonkowie odznaczali 
mię zazwyczaj fizycznym i moralnym nie- 
dobraniem, tworząc groteskowe stadła. Ta- 
kie zamiłowanie do kojarzenia małżeństw 
wykezywał Ludwik XIV, który, przypa- 
trując się pewnego razu występującym na 
dworskim festynie kerlom, postanowił wy- 


„| chować minjaturową rasę ludzką przez ko- 


jarzemie liliputów między sobą, Okazalo 
się jednak, że natura wzięła w tym mal- 
żeństwach odwet i dzieci karłów, pożenio- 
nych przez króla, były normalnymi ludźmi. 
EZ tem niepowodzeniem król Lu- 
XIV snuł swoje eugeniezne plany 
GH, żeni? ludzi, dobierając ich wedlug 
urody. Dobierał przytem ludzi z różnych 
sferi o różnych poziomach umysłowych, ale 
obdarowanych przez naturę dużą urodą. 
Jak wzmiankują współcześni pamiętnika- 
rze, drugi ten eksperyment udał się daleko 
lepiej, niż pierwszy i potomkowie tych 
malżeństw odznaczali się wielką urodą. 
Mniej miłe upodobania i bardziej złośliwa 
miał słynny despota, cesarz Neron, który 
żenił ludzi, dobierając ich z punktu widze- 
nia przeciwieństw. Pewnego razu kaza! je- 
dnemu rzymskiemu szlachcicowi ożenić się 
z żebraczką bez nosa i rąk. Rzymianin, 
chcąc nie chcąc musial wykonać rozkaz 
cesarza, który urządził niezwykle huczne 
wesela i bawił się na nim świetnie. Tenże 
cesarz zauważy] pewnego razu wysoką pie- 
kna chrześcijanke. którą prowadzona na 
stracenia i postanowił ją wydać zamąż za 
swojego nadwornego wasołka. bardzo ni- 
akiego wzrostu i hardzo pokracznego. 
Również Napoleon I dziwne mial upodo- 


bania da kojarzenia małżeństw w awojem 
otoczeniu, Wydał on zamąż swoje siostry, 
pożenił braci i dalszych krewnych, a rów- 
nież ingerował bardzo często w stosunki 
rodzinne swoich dworzan, żeniąc ich we- 
dlug swojego upodobania, oczywikcie, nia 
pytając sią nigdy o zdanie, czy projektowa- 
c marjaż jest miły zainteresowanym o- 
sobom. 


DZIWNE JEZIORA. 


Wobec wylewu Wisły, o którym ostat. 
nio tyle się mówiło warto wspomnieć o je- 
ziorza Wakatipu w połudn. Nowo Zelan- 
dji, które odznacza się też tem, że oo wilka 
minut podnosi się i opada o siedem i pól 
centymetra. Przyczyna tego dziwnego fa- 
lowania jest nieznana. Jezioro to posia« 
de ksztalt litery S., długie jest na 80 km, 
a szerokie na 5 Na wyspie Cejlon iest 
jezioro jeszcze dziwniejsze, zwie się ono 
Batticalao i sławne jest z tego, że wieczo- 
rami, a zwłaszcza w czasie pełni księżyce 
wydobywają się z niego jakby tony „ŚPie- 
wu. Również dziwnem jeziorem jest jezio- 
To na wyspie Kildin, koło Murmania na 
morzu Północnem. Składa się ono z pię- 
ciu warstw, a mianowicie górna warstwa 
głębokości mniejwięcej metra obejmuje 
słodką wodę. druga warstwa poniżej wadą 
ləkko słoną, trzecia waratwa wknńcn jest 
lekka zaróżowiona przez mikrnhy, w koń. 
en ostatnia warstwa przesycona jest kwa- 
sem siarkowym. Najdziwniejsze jest to, ża 
poszczególne warstwy wody nie mieszają 
sią za sohą. 


